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J a k nie można być internacjonal is tą , nie bę-

dąc patriotą swego k r a j u , tak samo nie jest 
p rawdz iwym patriotą ten, kto nie ukochał 
miejsc rodzinnych — wsi, osiedla czy miasta , 
z k tó rym związane jes t jego życie. Taki jest 
sens, najgłębsza istota „lokalnego patr iotyzmu", 
k tóry nie ma nic wspólnego z nacjonal izmem. 

Pat r io tyzm, k tóry nie wyras ta z umiłowania 
stron rodzinnych, z serdecznego s tosunku do 
ziemi, do miejsca, z którego się wyrosło, na 
k t ó r y m się żyje, jest zbyt abst rakcyjny, by 
mógł być głęboki, aby można uznać za wia-
rygodny. Toteż niemała jest rola i n iemałe jest 
znaczenie regionalnych towarzystw naukowych 
i ku l tu ra lnych w dziele budzenia i pogłębia-
nia uczuć patriotycznych, kształtowania świa-
domości patr iotycznej — znaczenie, którego 
przecenić nie sposób. 

Takie też są i rola, i znaczenie Towarzystwa 
Naukowego Płockiego, które służąc sprawie 
gruntownicjszego poznania Płocka i północne-
go przede wszystkim Mazowsza, ich dziejów 
i dnia dzisiejszego, k u l t u r y mieszkańców re-
gionu mazowieckiego, walnie przyczynia się 
swoją działalnością do pogłębiania uczuć pa-
tr iotycznych, do umiłowania ojczyzny. Tej 
ważnej , żeby nie użyć zbyt patetycznego sło-
wa wielkiej , zasadniczego znaczenia sprawie 
służą wyniki badań naukowych prowadzone 
przez Towarzystwo, przez jego członków, ba-
dań, o których rozległości, wielostronności 
świadczą liczne sekcje Towarzystwa podejmu-
jące prace w wielu dziedzinach nauki — his-
torii, l i te ra tury i k u l t u r y języka, socjologii, 
p rawa, a rchi tektury i urbanistyki , badań so-
zologicznych i wielu innych. 

By wyniki prac mogły odgrywać wyznaczo-
ną im rolę, spełniać właściwe zadanie, o któ-
r y m była uprzednio mowa, trzeba by jak na j -
szerzej były upowszechniane, by docierały do 
tych, k tórych świadomość mają kształtować. 

„Bo nie jest światło, by pod korcem stało" — 
jak powiadał Cyprian Norwid w Promethidio-
nie. 

Funkc ję tę szerzenia owego „świat ła" , wie-
dzy, bez k tóre j t rudno mówić o pogłębionym, 
rze te lnym patriotyzmie, spełnia obok wydaw-
nic tw książkowych Towarzystwa jego czaso-
pismo, kwar ta ln ik «Notatki Płockie*. 

Tu war to zauważyć, że podobnie j ak nie ma 
rzetelnej , prawdziwej przyjaźni bez wza jem-
ne j znajomości, nie ma głębokiego patriotyz-
mu bez znajomości dziejów narodu, grunto-
wne j wiedzy o jego przeszłości i życiu w dniu 
dzisiejszym. A wspar ta ona być powinna jak 
najdoskonalszą wiedzą o własnym regionie, 
owej ściślejszej ojczyźnie, bez umiłowania 
której , jak już była o tym mowa, nie ma praw-
dziwego patriotyzmu. I to jest jedna z nie na j -
mnie j ważnych funkcj i kwar ta ln ika Towarzys-
twa. 

Oczywiście nie jest to funkc ja jedyna . Moż-
na mówić, że jak regionalne towarzystwo na-
ukowe, jak społeczny ruch naukowy uzupeł-
nia działalność profesjonalnych placówek na-
uki, podobnie czasopisma regionalnego, spo-
łecznego ruchu naukowego uzupełniają rolę 
i zadania czasopism profesjonalnych. Nie wy-
da je się jednakże, aby była ich f u n k c j a n a j -
ważniejsza. Trzeba sobie powiedzieć prawdę, 
że społeczny ruch naukowy i jego czasopismo 
mają nie tyle znaczenie dla rozwoju nauki co 
dla rozwoju kul tury . Nie bagatel izując ich 
znaczenia naukowego, t rzeba mieć to na uwa-
dze. 

I jeszcze jedno: to znaczenie właśnie jest 
jednoznaczne z ową stwierdzoną już przedtem 
rolą regionalnego, społecznego ruchu nauko-
wego w dziele kształtowania i pogłębiania 
uczuć patr iotycznych społeczeństwa. 

Uważny przez wiele lat czytelnik «Notatek 
Płockich» musi się zgodzić, że tak pojmowaną 
rolę spełniają one w sposób niemal wzorowy. 
Bez wygórowanych, fałszywych ambicji , ale i 
nie zaniedbując rzetelności w publ ikacjach na-
ukowych i popularnonaukowych są „Notatki 
Płockie" czasopismem, którego b rak zubożył-
by — nie l ęka jmy się tego słowa — duchowe 
życie tysiącletniego grodu mazowieckiego wy-
posażonego w bogate t radycje ku l tu ra lne i ota-
czającego go regionu oraz — i tego też nie 
trzeba zlekceważyć — u ją łby może drobną, 
jednak ważną przecież cząsteczkę w całok-
ształcie życia umysłowego, życia kul tura lnego 
naszego k ra ju . 

Taka jest p rawda o «Notatkach». 
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